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Jednym z punktów omawianych podczas 
36. sesji rady miejskiej, która odbyła się 15 
grudnia br. było uchwalenie budżetu gminy 
na 2018 r. Zanim odbyło się głosowanie 
skarbnik Alina Kowalska omówiła szczegóły 
projektu uchwały.

Projekt budżetu przygotowano zgodnie 
z ustawa o finansach publicznych, uchwałą rady 
o trybie prac nad budżetem i zarządzeniem 
burmistrza z września br. gdzie określono 
wskaźniki do opracowania budżetu na przyszły 
rok. Przyszłoroczne dochody zakładane są 

w wysokości 92,3 mln zł z tego dochody bieżące 
są na kwotę 70,4 mln zł, natomiast dochody 
majątkowe 21,9 mln zł. Limit wydatków 
ustalono na kwotę 87,1 mln zł. Z tego wydatki 
bieżące to 70,1 mln zł, a wydatki majątkowe – 
17, mln zł. Zgodnie z ustawa wydatki bieżące 
zawsze muszą być niższe od dochodów, stąd 
zakładana nadwyżka operacyjna w wysokości 
300 tys. zł, natomiast sama nadwyżka budże-
towa czyli różnica między dochodami a wydat-
kami wynosi 5,1 mln zł. Jest ona przeznaczona 
na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań – 
2,1 mln zł będzie przeznaczonych na spłatę 

kredytów, natomiast 3 mln zł na wykup 
papierów wartościowych. W wydatkach 
budżetowych zaplanowano 900 tys. zł na 
obsługę długu, czyli spłatę odsetek. W uchwa-
le zarówno po stronie dochodów, jak 
i wydatków uwzględniono 300 tys. zł z tytułu 
zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych. 
Środki będą przeznaczone na realizację zadań 
w gminnym programie rozwiązywania 
problemów alkoholowych oraz w gminnym 
programie przeciwdziałania narkomanii. 
Zgodnie z ustawą o finansach publicznych 
zaplanowano rezerwę ogólną w wysokości 90 
tys. zł oraz rezerwę celową na realizację zadań 
z zakresu zarządzania kryzysowego – 203 tys. 
zł. Kwota 13 mln będzie przeznaczona na 
realizację zadań zleconych z zakresu 
administracji rządowej. W planie wydatków 
3,3 mln zł przeznaczone będą na finansowanie 
zadań z unijnych funduszy strukturalnych 
i funduszy spójności. W planie wydatków 
uwzględniono wydatki dla sołectw oraz 
osiedli. Podsumowując, budżet spełnia 
indywidualny wskaźnik obsługi zadłużenia. 
Budżet ma charakter otwarty i w trakcie 
realizacji będzie korygowany zarówno po 
stronie dochodów, jak i po stronie wydatków.

Następnym punktem procedury uchwa-
lania budżetu było przedstawienie radnym 
opinii Komisji Organizacji Budżetu i Finan-
sów. Odczytała ją Teresa Skorek, wiceprze-
wodnicząca komisji. Z pisma wynika, że 
komisja po zapoznaniu się z pisemnymi 
opiniami komisji stałych rady oraz wysłucha-
niu opinii skarbnika stwierdza, że projekt 
budżetu na 2018 r. został przygotowany 
zgodnie z zasadami tworzenia budżetu oraz 
przepisami prawa i ustawy o finansach 
publicznych. Komisje rady nie wniosły uwag 
i wniosków, które skutkowałyby zmianą 
projektu budżetu. Ostatecznie więc komisja 
budżetowa pozytywnie zaopiniowała projekt 
przyszłorocznego budżetu i zaproponowała 
jego przyjęcie. Przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej Maciej Kuligowski odczytał 
opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej. 
Wynika z niej, ze RIO pozytywnie odniosła się 
do zaprezentowanego projektu budżetu. Radni 
jednogłośnie uchwalili budżet na przyszły rok.

O pozostałych tematach poruszonych 
podczas sesji napiszemy w następnym 
numerze.

Pierwszy noworoczny numer 
Soleckich Wiadomości z Ratusza 

ukaże się 12 stycznia 2018 r.

36. SESJA RM

Budżet uchwalony
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Dyżury aptek
Do 24 grudnia - 

- Wracam do Zdrowia”
(ul. Leśna 12)

25 - 31 grudnia - „Pod Orłem”
(ul. 23 Stycznia 12)

1 - 7 stycznia - „Pod Lwem”
(ul. Leśna 2)

8 - 14 stycznia - „Leśna”
(ul. Leśna 19)

NOCNA i ŚWIĄTECZNA 
OPIEKA MEDYCZNA

 od poniedziałku do piątku w godz. 18.00 
do 8.00 dnia następnego oraz

 w dni świąteczne od 8.00 do 8.00 dnia 
następnego w następujących placówkach 

w Bydgoszczy:

Wielospecjalistyczny Szpital Miejski 
im. dr. E. Warmińskiego SPZOZ, 
ul. Szpitalna 19 (dorośli i dzieci); 

Wojewódzki Szpital Obserwacyjno-
Zakaźny im. Tadeusza Browicza, ul. 

Kurpińskiego 5 (dorośli i dzieci); 

Fundacja "ZDROWIE DLA CIEBIE", 
ul. Witkiewicza 1 (dorośli i dzieci);

Wojewódzki Szpital Dziecięcy 
im. J. Brudzińskiego,

ul. Chodkiewicza 44 - budynek A - 
wyłącznie dzieci i młodzież do 18 lat;

Fundacja ZDROWIE DLA CIEBIE, 
ul. Królowej Jadwigi 16 – wyłącznie 

dorośli.

TEL. 52 566 66 65

isty osób uprawnionych do Lzawarcia umowy najmu 
lokalu mieszkalnego na czas 

nieoznaczony i lokalu socjalnego na czas 

oznaczony, zostały podane do publicznej 
wiadomości 30 listopada 2017 r. poprzez 
wywieszenie ich na tablicy ogłoszeń 
w urzędzie miasta. Wszystkie osoby 
znajdujące się na listach mieszkanio-
wych, które nie otrzymały lokalu 
z zasobu gminy i są nadal zaintereso-
wane jego otrzymaniem, są zobowiązane 
do aktualizacji wniosku w terminie od 
stycznia do końca czerwca 2018 r.

Są już listy 
mieszkaniowe

5 stycznia 2018 r. będzie nieczynny 
Zakład Gospodarki Komunalnej.

8 stycznia 2018 r. nieczynne będą urząd miasta
i Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej.

Druhna hm Lucyna Andrysiak to 
znana działaczka harcerska, pedagog 
i samorządowiec.

Urodziła się 2 stycznia 1955 r. w Byd-
goszczy, ukończyła m. in. Studium 
Podyplomowe w zakresie Edukacji 
Europejskiej, pracowała jako pedagog 
w Zespole Szkół Elektronicznych w Byd-
goszczy.

W 1990 r. została wybrana komen-
dantem Chorągwi Kujawsko-Pomorskiej 
ZHP, w 1998 r. została wybrana na radną 
sejmiku kujawsko-pomorskiego I kadencji. 

Uzyskiwała reelekcję w 2002, 2006 i 2010 
r. W latach 2000-2007 była przewodni-
czącą sejmiku dwóch pierwszych kadencji. 
Była członkiem trzech Komisji: Ochrony 
Środowiska, Gospodarki Wodnej i Posza-
nowania Energii, Promocji i Ochrony 
Zdrowia; Odznaki Honorowej za Zasługi 
d l a  W o j e w ó d z t w a  K u j a w s k o -
Pomorskiego. 

Odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski (2014) i Złotym 
Krzyżem Zasługi (2002). Interesowała się 
ekologią, turystyką i żeglarstwem.

Druhna Lucyna Andrysiak bywała 
wśród harcerzy w Solcu Kujawskim. 
Zawsze ciepła, serdeczna. W archiwum 
hufca zachowało się zdjęcie z 2014 r. gdy 
druhna podpisuje się w kronice zuchowej 
podczas ogniska z okazji Dnia Dziecka 
zorganizowanego przy Domu Harcerza. 
W naszej pamięci zachowamy ją jako 
druhnę z wielkim sercem dla całej harcer-
skiej braci – zuchów, harcerzy i instruktor-
ów.

11 grudnia na cmentarzu w Starym 
Fordonie pożegnaliśmy śp. druhnę hm 
Lucynę Andrysiak.  Wśród t łumów 
przyjaciół, znajomych, samorządowców, 
braci harcerskiej z całej Polski – była 
również delegacja Hufca ZHP Solec 
Kujawski z pocztem sztandarowym, 
wiązankami i białymi różami.

Czuwaj druhno! Będziemy pamiętać.
Hufiec ZHP Solec Kujawski

Harcerskie
pożegnanie

Warsztat  Terapi i  Zajęc iowej , 
Miejsko – Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej i  Środowiskowy Dom 
Samopomocy zaprosili mieszkańców do 
wspólnego strojenia świątecznej choinki, 
która stanęła w Ogródku Jordanow-
skim. Bożonarodzeniowe drzewko 
pomagali stroić przedstawiciele urzędu 
oraz dzieci z Ochronki. Kilka dni 
wcześniej, jak 
co roku, dużym 
z a i n t e r e s o -
waniem cieszył 
s i ę  k iermasz 
p r a c  u c z e s t-
n i k ó w  W T Z . 
M o ż n a  b y ł o 
kupić między 
innymi takie 
piękne bombki.



R O Z M O WA Z  K ATA R Z Y N Ą 
W O L I Ń S K Ą ,  D Y R E K T O R E M 
ZESPOŁU SZKÓŁ OGÓLNOKSZTA-
ŁCĄCYCH I ZAWODOWYCH.

- Przed jakimi wyzwaniami jest 
szkoła. Jakie są cele i zadania, które stoją 
przed nowym dyrektorem?

- Najważniejszym  zadaniem dla nas jest 
stworzenie oferty edukacyjnej, która  
sprosta oczekiwaniom gimnazjalistów. 
Chcemy otworzyć nowe kierunki i oczywi-
ście rozszerzyć te, które już mamy.

- Z roku na rok jest mniejszy nabór do 
szkoły. Czy te nowe kierunki mają być 
jedyną zachęta do wyboru akurat tej 
szkoły?

- Po pierwsze, ważna jest oferta 
edukacyjna, drugim czynnikiem mogącym 
mieć wpływ na zainteresowanie szkołą to 
poszerzenie bazy dydaktycznej i trzecie – 
działania promocyjne. Poprzez na przykład 
organizowanie uroczystości dla naszego 
środowiska chcemy zbliżyć się, nawiązać 
dobre relacje z pracodawcami i lokalnymi 
instytucjami. Jeśli chodzi o bazę dydakty-
czną, uczestniczymy w unijnym projekcie 
i dzięki dotacjom wyposażymy dodatkowo 
dwie nowoczesne pracownie mechatroni-
czne – pracownia automatyki i pracownia 
robotyki. Koszt tego przedsięwzięcia to 
około 500 tys. złotych. Nasi uczniowie będą 
się uczyć w oparciu o najnowsze techno-
logie.

- Szkoła to liceum ogólnokształcące 
i szkolnictwo zawodowe. Ten drugi 
element ma istotny wpływ na to jacy 
specjaliści wyjdą na rynek pracy. Na co 
szkoła będzie kładła nacisk, żeby 
zapewnić pracowników lokalnym 
firmom.

- Szkolnictwo zawodowe ma dwa 
kierunki. Jeden to technikum mechatroni-
czne. W tym zakresie od lat współpracu-
jemy z firmą Hydrapres, która rekrutuje 
pracowników spośród naszych uczniów. 
Najlepszym absolwentom funduje stypen-
dia i ich zatrudnia. Drugim kierunkiem jest 
branżowa szkoła pierwszego stopnia, która 
powstała w tym roku, przekształcając się ze 
szkoły zawodowej. W tym wypadku 
nawiązaliśmy współpracę z firmą Solbet, 
która od tego roku szkolnego uruchomiła 
praktyki dla naszych uczniów. Chodzi o dwa 
zawody bardzo poszukiwane na rynku pracy 
– ślusarz oraz operator obrabiarek skrawa-
jących. Dlatego firma gwarantuje naszym 
uczniom dodatkowe wynagrodzenie. Jest 
ono uzależnione od frekwencji na zajęciach 
praktycznych i na zajęciach w szkole. 
Uczniowie ,  k tórzy sys tematycznie 
uczęszczają na wszystkie zajęcia mają dużo 
wyższe wynagrodzenie, niż to wynagro-
dzenie podstawowe.

- Z informacji w mediach wynika, że 
szkoły branżowe nie cieszą się zaintere-

sowaniem. A jak to jest w soleckiej 
branżówce?

- U nas wręcz przeciwnie. W tym roku 
jest większy nabór niż w poprzednich latach. 
Mamy chyba najbardziej liczną pierwszą 
klasę jeśli chodzi o szkolnictwo zasadnicze 
zawodowe. Myślę, że do zwiększonego 
zainteresowania przyczyniła się też firma 
Solbet oferując dodatkowe wynagrodzenie. 
To w połączeniu z zawodem gwarantującym 
pracę po ukończeniu szkoły, dało pozy-
tywny efekt.

- Zespół szkół łączy szkolnictwo 
zawodowe i ogólnokształcące. Jak 
rozkładają się akcenty? Czy któryś 
element jest bardziej preferowany?

- Staramy się, by wszystkie kierunki 
dobrze funkcjonowały. Szkolnictwo 
zawodowe ma troszeczkę większe możli-
wości związane z pozyskiwaniem funduszy 
unijnych. Są środki z projektów „EduAkcja 
w technikach” i „Inwestycje w zawodow-
ców”. Są to projekty przygotowujące 
naszych uczniów z technikum do rynku 
pracy. Zdobywają dodatkowe kompetencje 
na przykład w zakresie obsługi obrabiarek 
CNC. W ramach szkolnictwa ogólnokształ-
cącego również wchodzimy w projekt 
unijny i będą uruchomione od kwietnia 
dodatkowe zajęcia. Chcąc wyjść z ofertą do 
gimnazjalistów uruchamiamy trzy kierunki 
licealne. Pierwszy – humanistyczny, który 
już właściwie funkcjonuje. W jego ramach 
są dodatkowe zajęcia tj. warsztaty dzienni-
karskie i kółko filmowe dla zainteresowa-
nych. Po tym kierunku droga jest otwarta na 
wszelkie studia humanistyczne. Drugi profil 
to profil biologiczno – chemiczny, przygo-
towujący do kierunków medycznych – 
medycyna, farmacja, zootechnologia 
i wszystkie pokrewne. Tu kładziemy nacisk 
głównie na biologię i na chemię. Oprócz 
zajęć ogólnych uczniowie poznają podstawy 

udzielania pierwszej pomocy przedme-
dycznej. Trzeci kierunek licealny, który 
mamy zamiar uruchomić to klasa woj-
skowa. Na razie czynimy starania, żeby 
podpisać umowę o współpracy z jednostką 
wojskową. Jeśli się uda, nabór ruszyłby od 
nowego roku szkolnego.  Program 
nauczania w tej klasie będzie oparty na 
programie opracowanym przez Minister-
stwo Obrony Narodowej. Chcemy też 
uruchomić technikum informatyczne. 
Nawet w naszym  regionie poszukiwani są 
fachowcy z tej branży – programiści, 
analitycy, testerzy oprogramowania, 
wdrożeniowcy. Rynek pracy jest bardzo 
szeroki. Jesteśmy na etapie przygotowa-
wczym. Czekamy na decyzje wojewódz-
kiej i powiatowej rady zatrudnienia. 
Planujemy uruchomienie tego kierunku 
także od 1 września 2018 r.

- Szkoła ma sukcesy. Świadczą o tym 
stypendia otrzymywane przez uczniów, 
stypendia marszałka, stypendia prezesa 
rady ministrów. Ile osób otrzymało je 
w tym roku?

- Tego rodzaju stypendia nasi ucznio-
wie otrzymują właściwie co roku. W tym 
dwóch uczniów otrzymało stypendium 
prezesa rady ministrów. Są to Sylwester 
Kufel z kl. III Technikum Mechatroni-
cznego i Marcel Kanarkiewicz z kl. III 
Liceum Ogólnokształcącego. Poza tym, 
uczennica kl. III liceum Natalia Słomko-
wska otrzymała stypendium marszałka. 
Jesteśmy dumni z naszych uczniów.

- Jak sobie radzą absolwenci po 
ukończeniu szkoły?

- W ramach naszych możliwości 
śledzimy ich losy. Na przykładzie tego 
roku mogę pochwalić się wynikami matur. 
Są bardzo dobre jeśli chodzi o zdawalność 
ze wszystkich przedmiotów we wszyst-
kich typach szkół. Szczególnie wysokie 
wyniki mamy w technikum. One znacznie 
przewyższają średnie krajową i wojewó-
dzką. W tym roku wszyscy uczniowie 
technikum dostali się na studia, na kierunki 
ścisłe.

- Dobre wyniki to również zasługa 
kadry.

- Bez kadry nie byłoby tych sukcesów 
na maturze. Nauczyciele są bardzo 
zaangażowani, nie zostawią żadnego 
ucznia bez pomocy i poświęcają dużo 
dodatkowego czasu na przygotowanie 
uczniów nie tylko do matury, ale i innych 
zajęć. Sprzyjający jest także fakt, iż 
w naszej szkole mamy małoliczne klasy.

- Czym ta szkoła się różni od innych, 
dlaczego warto wybrać właśnie ją?

- Jest to szkoła przede wszystkim 
kameralna. Nikt nie jest anonimowy 
w szkole, co przekłada się na bezpie-
czeństwo. Każdy uczeń jest otoczony 
opieką, zarówno wychowawczą, jak i 
edukacyjną. Zawsze nauczyciel znajdzie 
czas, żeby zostać z uczniem po lekcjach i z 
nim popracować.

- Dziękuję za rozmowę.

Zbigniew Stefański

Uczniowie
nie są anonimowi
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Pozdrowienia z Solca (34)

Tym razem kartka dwuwidokowa. Zdjęcia przedstawiają fragment przedmieścia 
toruńskiego. Większe zdjęcie w górnej części pocztówki ukazuje wjazd do tartaku 
Maria założonego przez Christopha Lindaua. W głębi widzimy zabudowania 
tartaczne oraz wysoki komin. Przed bramą wjazdową możemy zauważyć wóz 
zaprzęgnięty w dwa konie obok zaś sporą gromadkę dzieci. Spójrzmy jeszcze 
na budynek znajdujący po prawej stronie. Stoi on do dzisiaj, chociaż po przebudowie 
zmienił się nie do poznania. Jeszcze niedawno mieścił się tam jeden z banków. Dom 
widoczny po lewej stronie został rozebrany w latach 60. XX wieku w związku 
rozbudową zakładu ZREMB. Mniejsze zdjęcie przedstawia, prezentowaną już 
w jednej z poprzednich edycji pozdrowień, gospodę Gustawa Holza. Budynek zwany 
był popularnie Belwederem. Ze zdjęcia możemy się dowiedzieć jakich środków 
lokomocji używali solecczanie na początku XX wieku. Poza stojącym po prawej 
stronie wozem naszą uwagę może przykuć także kilka rowerów. Kartka została 
wydana przez bydgoskiego fotografa Theodora Joopa. Korespondencja pochodzi 
z czerwca 1904 roku, a kartka została wysłana z Solca do Berlina.

Pańs two  Wanda  i  Czes ław 
Przybyłowie brali ślub 25 lipca 1957 r. 
w Solcu Kujawskim. Mają dwoje 
dzieci i wnuczkę.

Jubilat przybył do Solca w 1936 r. jako 
pięciolatek, jubilatka dwadzieścia lat 
później. Dzisiaj oboje są już po osiemdzies-
iątce, a od sześćdziesięciu lat są razem jako 
szczęśliwe małżeństwo. Szóstego grudnia w 
ratuszu dostojni jubilaci - Wanda i Czesław 
Przybyłowie – otrzymali medale „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie” przyznane 
przez prezydenta RP, a wręczone przez 
burmistrz Teresę Substk, której towarzysz-
yli Jerzy Nowak, wice-przewodniczący 

nie była zarozumiała. Więc pomyślałem, że 
to może ona. Miałem wprawdzie w odwodzie 
inną koleżankę, ale przed Wandzią nic się 
nie ukryło. Pewnego razu postawiła mi 
ultimatum – albo ona, albo ja. Dokonałem 
właściwego wyboru.

Całe życie państwo Przybyłowie są 
aktywni. Jeszcze do niedawna oboje mieli 
karnet na solecki basen i chętnie z niego 
korzystali. Wcześniej także byli związani z 
wodą. Jubilat jako młody chłopak robił 
zakłady czy uda mu się przepłynąć Wisłę. 
I oczywiście wygrywał, później były 
żeglarstwo i spływy kajakowe. Wisła, Brda, 
Drwęca to tylko niektóre z wodnych 
eskapad. Pan Czesław uratował cztery 
osoby z nurtów Wisły, które gdyby nie jego 
pomoc, z pewnością by utonęły. Z kolei pani 
Wanda w młodości grała w siatkówkę 
i w piłkę ręczną.

Z innych pasji małżonków na uwagę 

zasługują przynajmniej dwie – turystyka 
i opieka nad zwierzętami. Bardzo dużo, jak 
mówią jubilaci, podróżowali. Odwiedzili 
kilkanaście stolic, zwiedzili wiele polskich 
zamków i pałaców. A zwierzętami opiekują 
się na co dzień.

Jeśli chodzi o pracę, pan Czesław był 
nauczycielem zawodu w Zespole Szkół 
Samochodowych w Bydgoszczy, jego żona 
pracowała w Lasach państwowych, 
w szkole w Gminnej Spółdzielni, ale 
najdłużej, bo przez 20 lat w ZREMB-ie.

Pytani o receptę na szczęśliwy związek, 
oboje podkreślali, że ideałów nie ma. 
Trzeba umieć zawierać kompromisy. Nie 
znaczy to jednak, że w małżeństwie nie 
iskrzy. Bywają też ciche dni. Najdłużej 
zdarzyło się wspólnie milczeć przez 
tydzień. Państwo Przybyłowie chwalą 
solecki mikroklimat. On też przyczynia się 
do długowieczności. Przecież w Solcu żyje 
w i e l u  o s i e m d z i e s i ę c i o  i  d z i e -
więćdziesięciolatków.

Jubilatom życzymy jak najwięcej 
dalszych pogodnych dni. W zdrowiu 
i szczęściu.

rady miejskiej i Justyna Żebrowska – 
Dudek, kierownik Urzędu Stanu Cywiln-
ego.

Po przekazaniu medali i życzeń była 
okazja do krótkiej rozmowy. Małżonkowie 
mówili o sobie, o tym, jak się poznali i jak 
układało się ich małżeństwo. Ze wspomnień 
i najświeższych informacji wyłonił, się taki 
oto obraz.

Pan Czesław urodził się wprawdzie 
w Lesznie, ale od osiemdziesięciu lat 
mieszka w Solcu na ul. Kościuszki. Z kolei 
szanowna małżonka pochodzi z Kresów. Do 
Polski przyjechali po wojnie, gdzie ojciec 
otrzymał poniemieckie gospodarstwo koło 
Gniezna. Solecczanką pani Wanda została 
w 1955 r. Pracowała i mieszkała w leśnic-
twie Rudy. I tam na poznała swojego 
przyszłego męża. Jak wspominała pan 
Czesław, jeździł na stawy na łyżwy: 

- Chciałem Wandzi zaimponować. 
Znałem jeden piruet… i jak rąbnąłem o lód, 
prosto pod nogi mojej przyszłej żony, 
musieliby to państwo zobaczyć. Wanda 
spodobała mi się. Do tego była pracowita, 

Życie aktywne 
i pracowite
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- To już czysty obłęd. Dzisiaj część 
modeli kupuję dlatego żeby ich nie kleić. 
Traktuję je jako białe kruki. Oryginalnie 
zapakowany model, wszystkie elementy 
w nierozerwanej folii odłożony na półkę – 
mówi Tomasz Głowski. To już kolejny 
etap jego modelarskiej przygody, która 
trwa z przerwami już od liceum.

W kolekcji dominują samoloty, ale pan 
Tomasz kleił też okręty i samochody. 
Większą część kolekcji sprzedał, by zrobić 
miejsce dla nowych modeli i zgromadzić 
fundusze na zakup kolejnych. Na poddaszu 
jego domu, gdzie znajduje się modelarnia 
leży ponad dwieście pudełek z modelami. 
Większość do sklejenia:

- Wiem, że medycyna robi postępy, ale 
na pewno nie zdążę ich już wszystkich 
skleić. Musiałoby mi to zająć ponad 
pięćdziesiąt lat, a przy najbardziej 
optymistycznych założeniach, tyle czasu 
już nie mam. Cóż jednak robić. To jak 
uzależnienie. Muszę kupować.

Wszystko zaczęło się za Gierka, 
w połowie lat 70. XX w. kiedy na polskim 
rynku pojawiło się dużo zachodnich 
rzeczy, również modeli znanych firm. 
Polskie modele były, ale nie mogły się 
równać z tymi zagranicznymi jakością 
i precyzją wykonania. I właśnie teraz te 
modele się zbiera, ale się ich nie klei. Takie 
kolekcjonerskie rarytasy. Pan Tomasz 
mieszkał w Zielonej Górze, gdzie był 
aeroklub i na co dzień widział samoloty:

- Dużą rolę odegrał mój ojciec, który 
wyczuł, że latanie będzie mi się podobało 
i zaraził mnie lotniczymi historiami. 
Dywizjon 303, Bitwa o Anglię, która do 
dziś znam rozpisaną na godziny i potrafię 
odtworzyć. Kleiłem samoloty w skali 1:72. 
Miałem 280 modeli i pewnego dnia 
wszystkie sprzedałem. Chciałem spróbo-
wać czegoś innego. Zacząłem kleić 
samochody strażackie, ciężarowe. Trwało 
to około dwóch, trzech lat, ale lotnictwo 
zwyciężyło i zacząłem ponownie kleić 

samoloty. Widocznie potrzebowałem 
jakiejś odmiany. Jednak to już jest inny 
etap.

Jak mówi pan Tomasz, dzisiaj nie 
bierze się do klejenia modelu bez poznania 
historii pierwowzoru. Są modelarze, 
którzy kleją jeden model, potem biorą się 
za następny. Jego jednak bawi budowanie 
konkretnego modelu. Model ten sam, ale 
niektóre maja rewelacyjną historię i to 
takie modele wybiera do klejenia:

- Proszę spojrzeć na ten model 
Spitfire'a. To pierwszy samolot, który 
pojawił się na angielskich lotniskach, 
jeszcze z dwułopatowym śmigłem. Wtedy 
nikt jeszcze nie widział, że to będzie taka 
rewelacyjna maszyna. To model tego 
pierwszego egzemplarza. Przerabiałem 
ten samolot, by uzyskać właśnie tę wersję.

Do sklejenia czeka inny rarytas. Leży 
w kartonie już pół roku. Na razie nasz 
rozmówca kompletuje jego historię, szuka 
dokumentacji ,  wchodzi w kontakt 
z modelarzami, nawet z zagranicy, którzy 
już mieli do czynienia z tym modelem. 
Chodzi o takie niuanse, jak na przykład 
kształt okien w konkretnym modelu:

- Jak już wszystko będę wiedział, 
zabieram się do klejenia. Jest to włoski 
wodnosamolot CANT Z.506B Airone, 
którego jedyny egzemplarz dotarł do Polski 
w 1939 r. Zakupiliśmy kilka sztuk, ale 
Niemcy uniemożliwili dostawę wszystkich. 
I ten jedyny został zniszczony przez 
niemieckie lotnictwo. To jeden z bardziej 
poszukiwanych modeli w naszym kraju. Ja 
szukałem go przez trzy lata. W kolekcji 
mam kolejną perełkę - Short Sunderland, 
brytyjską łódź latającą, na którą czekałem 
dziewięć lat.

Praca nad jednym modelem trwa 
od sześciu miesięcy do roku. Czasem 
trzeba ze względów technologicznych 
przerwać klejenie. W tym czasie modelarz 
bierze się za kolejny samolot. Równocześ-
nie klei się dwa, trzy samoloty. Pier-

wszoplanowy model jest jeden, ale jeśli 
nie można przy nim pracować, robi się 
inny. Po wykonaniu sylwetki, trzeba 
model pomalować:

- Przebudowuję właśnie modelarnię, 
gdzie ma powstać malarnia z kabiną 
bezpyłową. Proszę sobie wyobrazić 
pięknie pomalowany model, z oddaniem 
każdego szczegółu, najdrobniejszych 
śladów eksploatacji, unikalnego masko-
wania itd., na którym osiadły trzy pyłki. 
W takiej sytuacji człowiek uczy otoczenie 
szeregu nowych słów. Szału można dostać.

Wprawdzie T. Głowski nie jest 
zrzeszony w żadnym klubie, ale chciałby 
przystać jako wolny strzelec do klubu 
w Inowrocławiu. Jak mówi tam mają 
prawdziwych mistrzów, a najważniejsze 
w modelarstwie jest doświadczenie. 
Trzeba uczyć się od najlepszych.

Dla młodych ludzi, chcących zająć się 
modelarstwem pan Tomasz ma kilka rad:

- Po pierwsze, zaczynać od prostego 
modelu, ale takiego, który jest dobrze 
wykonany i da się skleić. Po drugie, należy 
od razu wybrać specjalizację, czy to będą 
samoloty, okręty, samochody, czy broń 
pancerna. Ostatnim hitem są traktory 
rolnicze. Wybór jest duży. Po trzecie, kiedy 
już zdecydujemy co kleimy, ograniczmy 
się tematycznie. Nie da się skleić wszy-
stkich modeli świata. No i wreszcie samo 
wykonanie. Nie gonić za wszelką cenę, jak 
chce się pograć w piłkę to się idzie na 
boisko. Model to ma być przyjemność, 
a nie obowiązek.

Przyszłym adeptom życzymy takiej 
przyjemności z klejenia, jaką ma T. Gło-
wski, który chciałby jeszcze skleić 
wszystkie egzemplarze samolotów Lot-u. 
I już szuka pierwszego modelu – od pół 
roku.

Nie uda się skleić
wszystkich modeli - trzeba wybrać



Ze smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

Śp. Ludwika 
Rogulskiego

byłego pracownika Soleckiego 
Centrum Kultury. Odszedł człowiek 

sumienny, dobry i uczciwy.
Pozostanie w naszej życzliwej 

pamięci.
Rodzinie wyrazy żalu

składa
DYREKTOR REGINA OSIŃSKA

Final i s tka  tegorocznego 
Finału Mam Talent Inna Biliaieva 
wystąpi w Soleckim Centrum 
Kultury! Zapraszamy serdecznie 
na niezwykły pokaz baniek 28 
grudnia o 16.00 na sali widowi-
skowej. Wstęp wolny!

PÓJDŹMY WSZYSCY DO STAJENKI…
Po raz pierwszy w historii SCK bożonaro-

dzeniowa stajenka została zaaranżowana w galerii 
HOMO FABER. Zapraszamy! Zatrzymaj się na 
chwilę refleksji w wirze przygotowań do świąt. 
Wydarzenie realizowane w ramach projektu 
Stowarzyszenia Rezerwat Kultury i Serdeczności 
„Małe tęsknoty, wielkie radości”. Galeria HOMO 
FABER czynna w godzinach otwarcia SCK. Wstęp 
bezpłatny.

ŚWIĄTECZNIE W SCK
20 grudnia o na dzieci i dorosłych czekała 

podwójna porcja wrażeń. Przedstawienie debiu-
tanckiego połączenia grupy tanecznej Mileny Bąceli 
i grupy teatralnej Gabrieli Walczak w świątecznym 
przedstawieniu o przygodach pomocników 
Mikołaja. A tuż po niespodzianka - spektakl grupy T 
w ramach akcji Trzeźwe Święta – Uśmiechnięte 
Święta przy współpracy z Gminną Komisją 
Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

PRZYPOMINAMY
29 grudnia od godz.16.00 zapraszamy do 

Soleckiego Centrum Kultury na Świąteczno-
Noworoczną Giełdę Kolekcjonerów.

ZAPROŚ MIKOŁAJA DO SIEBIE
I do Ciebie może przyjść Mikołaj! Zgłoszenia 

w sekretariacie SCK. Cena 100 zł.
LAUREACI Z SCK
Dzieci z SCK wzięły udział w konkursie 

plastycznym pt. „Poznajemy świat dzięki zmysłom”, 
zorganizowanym przez SP 1 w Solcu Kujawskim. 
Sześcioro z nich zostało laureatami tego konkursu: 
Klaudia Maćkowiak - 1 miejsce, Maja Wegner - 2 
miejsce (dzieci z pracowni Agaty Bądzielewskiej) 
oraz Michał Siwek – 2 miejsce, Ania Weber – 2 
miejsce, Oliwier Skubała, Olimpia Kasperska 
otrzymały wyróżnienia (dzieci z pracowni Henryka 
Kłosińskiego). Wyróżnione prace można obejrzeć na 
stronie www.sck-solec.com i na facebooku.

W skrócieKINO - REPERTUAR
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DYREKTOR OŚRODKA  SPORTU  I REKREACJI W SOLCU KUJAWSKIM 
OGŁASZA PRZETARG OFERT NA WYNAJEM LOKALU UŻYTKOWEGO 
O POWIERZCHNI 39,90 M2 Z PRZEZNACZENIEM NA CELE  SPORTOWO-          
-REKREACYJNE, BIUROWE, W OBIEKCIE HALI SPORTOWEJ W SOLCU 
KUJAWSKIM. OFERTY NALEŻY ZŁOŻYĆ W SEKRETARIACIE OSIR POKÓJ 
NR 5 LUB PRZESŁAĆ W NIEPRZEKRACZALNYM TERMINIE DO DNIA 11 
STYCZNIA  2018 R. DO GODZ. 9.00. Szczegóły na www.osir.soleckujawski.pl

Wielka Orkiestra
Orkiestrowe granie rozpocznie się w hali 

OSiR już 13 stycznia (dzień przed ogólno-
polskim finałem WOŚP) otwartym turniejem 
piłki halowej (godz. 15.00). Następnego dnia 
tj. 14 stycznia 2018 r. Zaplanowano Pierwszy 
oddech z OSiR-em (basen), wielki turniej 
tenisa stołowego (Szkoła Podstawowa nr 1) 
oraz Minitriathlon zimowy (o godz. 10.00, 
patrz plakat). Szczegóły imprez na www. 
osir.soleckujawski.pl.

Pluszowy miś
Koniec listopada i początek grudnia 

upłynęły pod znakiem rywalizacji o plu-
szowe misie. Rywalizację powiatową 
w klasach I – III wygrały drużyny z Łochowa. 
Uczniowie ze Szkoły Podstawowej nr 4, 
która reprezentowała naszą gminę w turnieju, 
zajmowali odpowiednio: w grupie kl. I – 
drugie miejsce, kl. II – 3. Miejsce i kl. III – 

drugie miejsce. W klasyfikacji generalnej 
zwyciężyli uczniowie z Łochowa, przed 
solecką „Czwórką” i Nową Wsią Wielką.

Zajęcia sportowe
W czwartek 28 grudnia w ośrodku sportu 

uczniowie szkół podstawowych i gimnazja-
liści mogą wziąć udział w zaplanowanych 
zajęciach sportowych. Uczniowie z pod-
stawówek przychodzą na 10.00, a gimnazja-
liści na godz. 12.00. Zajęcia zgodne z suge-
stiami uczestników, będą trwały po dwie 
godziny.

Siatkówka
W sobotę 16 grudnia seniorki MUKS TIE 

BREAK Solec Kujawski podejmowały na 
własnym parkiecie Budowlanych Toruń. 
Po przegranym pierwszym secie drugiego 
udało się wyrwać 26:24 i doprowadzić 
do remisu, w trzecim dominacja solecczanek 
i wygrana 25:9. Ostatni, czwarty set po do-

brych wymianach z obu stron zakończył się 
25:20. Wynik końcowy 3:1 dla seniorek 
z Solca dał skok na pierwsze miejsce 
w tabeli. Trener MUKS TIE BREAK Solec 
Kujawski Adam Michalak nie kryje 
zadowolenia: - To, po pierwszym, przegra-
nym meczu z Budowlanymi, był pokaz 
dobrej siatkówki. Ostatni mecz rundy 
rewanżowej z Mogilnem już w nowym roku, 
potem jako jeden z czterech najlepszych 
zespołów trafiamy do fazy play off i tam 
będziemy walczyć o finał III ligi.

Tenis stołowy
Po sześciu wygranych z rzędu nasi 

tenisiści odnieśli trzy porażki z Tęczą Nowa 
Wieś Lęborska, UKS Pelplin oraz w roze-
granym spotkaniu z MRKS Gdańsk. Przed 
naszymi tenisistami kolejne trzy trudne 
pojedynki w styczniu. Miejmy nadzieję, że 
znajdą się w grupie awansowej II ligi.

mmm
UKS Top zaprasza na VI Gwiazdkowy 

Turniej Deblowy w tenisie stołowym. Start 
22 grudnia o 17.30. Dwie kategorie: 
ligowcy i amatorzy. Sala w SP 1 przy ul. 
Tartacznej. Zapraszamy kibiców.

Brydż
Dziewiątego grudnia brydżyści MLKS-

u rozegrali trzy mecze. Drużyna nadal jest 
w wysokiej formie, gdyz odniosła dwa 
zwycięstwa: z Tenispoint Bydgoszcz 
(11,59:8,41), Fortą Rogowo (17,06:2,94). 
Porażka 8,66:11,34 przydarzyła się 
z drużyną Kaziki Bydgoszcz. Po 9. 
spotkaniach soleccy brydżyści sportowi 
zajmują trzecie miejsce w tabeli III ligi, 
w której gra siedemnaście zespołów.

Sportowy kalejdoskop



Szef kuchni
poleca

Szef kuchni
poleca

Tym razem na świąteczny stół 
proponujemy danie według przepisu 
przygotowanego przez MONIKĘ 
GWIAZDĘ, doradcę kulinarnego 
Nestle, uczestniczkę VI edycji programu 
kulinarnego Top Chef oraz PIOTRA 
ŚWISTA, szefa kuchni hotelu Mercure 
w Toruniu. Będzie to sandacz po 
staropolsku. 

W dawnej kuchni sandacz, obok 
przebogatej obfitości ryb słodkowodnych, 
często gościł na szlacheckich stołach. Jest 
to ryba jeziorna, dzisiaj nieco zapomniana, 
dlatego warto choć w święta delektować 
się jego smakiem. A jak przygotowujemy 
danie?

Należy wziąć odłowionego sandacza. 
Wprzódy rybę oprawiamy, następnie 
moczymy go przez pół doby w mleku, dla 
zachowania koloru i szlachetnego smaku 
mięsa. Po wyjęciu z mleka rybę odsączamy 
i kroimy na dzwonki lub filetujemy –  
– w zależności od upodobań gospodyni – 
– i przyprawiamy używając jedynie soli 
i pieprzu, dwóch podstawowych przypraw. 
Tak sprawionego sandacza smażymy z obu 
stron na maśle. Wystarczy chwil kilka, aby 
skórka nam się nie spiekła. 

Do ryby przygotowujemy warzywa. 
Bierzemy korzenie białe, przede wszystkim 

SKŁADNIKI:

Sztuka sandacza
Garniec mleka
Mała miarka słodkiej śmietany
Garść suszonych maślaków
Jedna cebula
Kilka korzeni selera i pietruszki
Osełka masła
Natka pietruszki
Szczypta soli i pieprzu do smaku
Razowy chleb

To szczera prawda, a nie wymysły – 
– w Solcu Kujawskim wyszedł raz z Wisły 
sześciometrowy straszny dinozaur! 
Zapanowała w miasteczku groza.

Tak zaczyna się komiks, który trafił 
do przedszkolaków i uczniów soleckich 
szkół. I wbrew pozorom nie jest to horror, 
lecz pogodna, rymowana historia o tym, 
jak należy segregować śmieci. Książeczkę 
wydało wydawnictwo Bombajka (tekst – 
Jarosław Siek, ilustracje – Tomasz 
Kleszcz) na zlecenie urzędu miasta, 
w ramach prowadzonych działań eduka-
cyjnych wśród najmłodszych solecczan. 

Jednak wiedza przekazywana w tak 
przystępny sposób trafi też do dorosłych – 

rodziców i dziadków, którzy najmłodszym 
będą z pewnością czytać komiks do 
poduszki. O tym, jak niebezpieczne jest 
zamiast segregacji śmieci, spalanie ich 
w piecach centralnego ogrzewania, 
przekonał się niedawno jeden mieszkaniec 
ukarany mandatem.

Ale pracownicy referatu ochrony 
środowiska również edukują. Do szkół 
i mieszkańców trafiają kolejne materiały 
w postaci ulotek, plakatów oraz toreb 
uwrażliwiające na szkodliwość spalania 
śmieci. Wydrukowano 2 tys. komiksów 
i 1000 ulotek oraz 200 plakatów – koszt 10 
tys. zł. Torby to wydatek kolejnych 10 tys. 
zł. To na pewno dobrze zainwestowane 
pieniądze.

selera i pietruszki, cebulę, oczyszczamy 
i kroimy je w grubszą kostkę, przesmażamy 
na tłuszczu, do tego dodajemy garść 
ususzonych maślaków, które najpierw 
moczymy w mleku. Warzywa i grzyby 
w czasie smażenia podlewamy słodką 
śmietaną i powoli dusimy - do miękkości. 
Grzyby zagęszczą sos do kleistej konsys-
tencji i podkreślą smak potrawy. 

Kawałki sandacza ułożone na talerzu 
polewamy sosem, dodajemy warzywa, na 
wierzch posypujemy dużą ilością zielonej 
pietruszki i danie gotowe. Sandacza 
podajemy z kromką razowego chleba.

 Smacznego!

Jak dobrze segregować



D R O B E X - A G R O  p o s z u k u j e 
pracowników:

Kierowca C+E
Pracownik produkcyjny
Pracownik do Działu Technicznego 

(uprawnienia elektryczne do 1KV)
Tel. do kontaktu 52 387 68 04.

mmm

Medseven Sp. z o.o. poszukuje 
kandydata na stanowisko:

PRACOWNIK DS. KSIĘGOWYCH
MIEJSCE PRACY: 
SOLEC KUJAWSKI
Szczegółowe informacje na: http:// 

domsueryder.org.pl/kariera/.

Jest praca

Do zobaczenia w grudniu przyszłego roku - oby w lepszej atmosferze.

Często zdarza się, że w razie 
wystąpienia nagłego zdarzenia czy 
awarii nie mamy pod ręką numerów 
telefonów do odpowiednich służb. 
Przypominamy zatem podstawowe 
numery alarmowe:

Dokąd dzwonić
po pomoc

POLICJA - 997 (lub 112)
STRAŻ POŻARNA - 998 (lub 112)
POGOTOWIE 
RATUNKOWE - 999 (lub 112)
POGOTOWIE 
ENERGETYCZNE - 991
POGOTOWIE GAZOWE - 992
POGOTOWIE 
CIEPŁOWNICZE - 993

MINISTERSTWO  ŚRODOWISKA

Wędkarzom, sympatykom 
wędkarstwa i ich rodzinom 
najlepsze świąteczne życzenia 
przekazuje  zarząd  Ko ła 
Miejskiego PZW nr 125.

DO SIEGO ROKU!

Burmistrz ogłosiła otwarty konkurs 
ofert na realizację zadania publicznego 
w zakresie wspierania i upowszechnia-
nia kultury fizycznej oraz otwarty 
konkurs ofert na realizację zadania 
publicznego w zakresie działań na rzecz 
osób niepełnosprawnych .  Zgodnie 
z ogłoszeniem oferty składać należy do 5 
stycznia 2018 r. do godz. 14.00. Wszelkie 
informacje zostały umieszczone na stronie 
internetowej www.soleckujawski.pl, 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
www.bip.soleckujawski.pl oraz na tablicy 
ogłoszeń urzędu miasta.

Ogłoszone
konkursy

Koleżance Danucie Żebrowskiej
najserdeczniejsze wyrazy współ-

czucia z powodu śmierci

MAMY

składają 

KOLEŻANKI z PEKAO SA 
Solec Kujawski

Muzeum Solca im. Księcia Przemysła 
organizuje 27 grudnia br. dla soleckich 
harcerzy rajd pieszy, przygotowany 
z okazji 99. rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego. Gdyby dysponowaliby 
Państwo tego dnia wolnym czasem, to 
zapraszamy do wspólnej wędrówki! 
Zbiórka uczestników o godz. 10.00 przy 
soleckim Punkcie Obsługi Podróżnych 
(dworzec PKP). Trasa rajdu będzie 
liczyć ok. 8 kilometrów, a zakończy się 
w Muzeum Solca.



BURMISTRZ MIASTA I GMINY SOLEC KUJAWSKI OGŁASZA 

Przedstawiciele spółek wodnych z naszego regionu przyjechali do Solca, aby 
zobaczyć, jak w naszej gminie radzimy sobie z utrzymaniem rowów melioracyjnych. 
Jak poinformował swoich kolegów Marek Pasturczak, prezes soleckiej spółki 
wodnej, w naszej gminie wprowadzono w pełni zmechanizowaną metodę oczysz-
czania rowów. O stosowanych urządzeniach, o ich wadach i zaletach mówił Radosł-
aw Chojnacki, z którego usług korzysta nasza spółka wodna. Po wprowadzeniu był 
pokaz koszenia poboczy i odmulania rowów. Spotkanie zakończyło się w „Mako-
wiance”, gdzie R. Chojnacki podzielił się swoja wiedzą i odpowiadał na pytania.
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